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Cany pranumrraty •
We Lwowie baz dorę- 

cienia do domu . . mioa. ki: 2*—, kwart •*—
z dostawą do domu . mli*, zł.2‘40, kwart 7 '—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . ml os. si.2'40, kwart 7*—

Zagranicą.mies. zł. 5 '—, kwart 15 '—

Numor tolefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
H i 504.044.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI]
l w A w , u l . z i m o k o w i c z a  1« i. p.

Listy aałeły frankować. — Roklamacje 
otwarte wolao od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

l O g r .

Cany ogłaaiaAi
Za 1 w lani millmak (*  ■ cm. ucr.) w zwykłych egłeizaelsca 
ar. as, w nahałuem  I wsekrelogsch ar. (f , * krealce, r%p«ł- 
•s»r, Ssial (o r — 4arcsy patki w Mi te >< ar. łS, pot ntgłte* 
kłem nt plerwue) ttrenlr sł. t  Tabclaryct o ł t  prc. tre* 
t l i  Za letae tlowe w drobnych egłotiulacb | r. I I ,  kupne 
i tprtudai tłowe gr. U ,  matrymonialne, krreapondenclę 
prywatne ałewo gr. M, ale lącyctł precy gr. I,
Z zaetnatenlem mieląc w  p .i -  Zagraniczne o as prc. drotel

Recesja koniunkturalna, inspekcja wiceprem. Kw iatkow skiego
na Ś lą s k u .Jeżeli powszechne zainteresowanie 

wszystkich społeczeństw zwraca się ku 
wielkim wvdarzeniom i przemianom 
politycznym, jakie rozgrywają się na 
arenie świata, to nie ulega wątpliwości, 
że co najmniej równe zainteresowanie 
winny budzić także wydarzenia, doty* 
czące dziedziny gospodarczej. Faktem 
jest bowiem, że praźródłem — jakkol* 
wiek często ukrytym i niedostrzegal* 
nym — wydarzeń politycznvch są jed* 
nak '■endencje i fakty ekonomiczne.

Codzi się przero rzucić okiem na 
kształtowanie się w tej chwili komun* 
ktury światowej.

Już w drugiej połowie ubiegłego ro* 
ku wystąpiły w koniunkturze świato* 
wej pewne oznaki recesu, Dziś można 
z pełnym obiektywizmem stwierdzić, 
że oznaki te nie tylko me ustępują, 
ale nawet gdzieniegdzie nabierają mew 
cy, przy czym ogromną rolę w tej 
sprawie odgrywają Stany Zjednoczo* 
ne. Statystyki amerykańskie notują tu 
kolosalny spadek wszelkich wskaźni* 
ków. Porównując wskaźniki z połowy 
sierpnia ub. roku i końca lutego bież. 
roku, wytwórczość stali np. spadła z 
128,4 na 19,4, wytwórczość prądu ele* 
ktr^cznego ze 106,8 na 93,9, wytwór* 
czość samochodowa z 119.3 na 67 J2 itd. 
itd. Ogólny wskaźnik działalności go* 
spodarczej (business) ze 107,9 na 79,7.

W skaźniki zaś europejskie wykazu* 
ją wprawdzie lekką tylko zniżkę, ale 
przestały się podnosić, co jeszcze do 
niedawna miało miejsce w sposób bar* 
dzo poważny. Uderza w tym wzglę* 
dzie rzecz jedna niezmiernie ciekawa a 
wynikająca niewątpliwie z ogłoszo* 
nych ostatnio liczb statytstycznych Or* 
ganizacji Ekonomicznej Ligi Naro* 
dów. A  mianowicie w styczniu b. r. 
jedynym wskaźnikiem wykazującym 
w świede wzrost był wskaźnik polsku

Ponadto należy zanotować wybitny 
recesyjny objaw wzrostu zapasów tzw. 
produktów zasadniczych.

Charakterystyczne natomiast jest, że 
handel światowy wykazuje jeszcze sto 
sunkowo najwięcej odporności wobec 
tych niekorzystnych objawów. Ale i 
on powoli poczyna je odczuwać. 
O broty światowe 76 krajów w stycz* 
mu b. r. wyniosły 2,324 mil. doi., co 
jest wprawdzie więcej niż w styczniu 
ub. r. ale mniej od przeciętnej miesię* 
cznej za ub. rok, wynoszącej 2,514 mil. 
dolarów. W  okresie powolnego nara* 
stania tych obrotów do ub. roku mie* 
liśmy do zanotowania wzrost ten nie* 
omal w każdym miesiącu, obecnie na* 
siąpiło zahamowana.

Naistotniejszą jest w tym zagadnie* 
niu kwestia poziomu cen. Zdajemy 
sobie wszyscy sprawę, iż powrót do 
mniej więcej jednolitego poziomu cen 
w skali światowej stanowi dla całości 
gospodarstwa światowego kwestię zu* 
pełnie pierwszorzędnej wagi, kwestię 
od której zależna jest w dużej mierze 
możliwość jakiej takiei stabilizacji wa* 
lutowej, rozbrojenia się przynajmniej j 
częściowego pewnych gospodarstw na 
rodowych z więzów reglamentacji, o* 
żywienia obrotów światowych, wzno* 
wienia międzynarodowego obiegu ka* 
pirałów — słowem, wszystkie najważ* 
niejsze zagadn enia gospodarstwa mię 
dzynarodowego.

W  połowie ub. roku sytuacja na tym  ̂
odcinku poczęła się kształtować po* 
myslnie Niestety wkrótce rozpoczął 
się bardzo niejednolity spadek cen w 
różnych krajach tak, że nadzieja na 
ujednostajnienie poziomów cen świa* 
towych, została ponownie rozwiana.

Katowice. 26. 4. (P A T .) W czoraj o 
godz. 9 rano p. wicepremier i minister 
skarbu inż. Kwiatkowski w otoczeniu 
wyższych urzędników Ministerstwa
Skarbu i Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu oraz w towarzystwie wojewo* 
dy śląskiego dr. Grażyńskiego i naczel 
ników Wydziałów Śląskiego Urzędu

W ojewódzkiego udał się na teren wo* 
jewództwa celem zwiedzenia inwesty* 
cji, jakie przeprowadzone zostały ostat 
nio w zakładach przemysłowych przez 
niektóre koncerny śląskie.

O godz. 18.40 p. Wicepremier wraz 
z otoczeniem odjechał do Warszawy.

Układ angielsko-irlandzki
z o s ta ł p o d p isa n y.

Londyn. 26. 4. (P A T .) W czoraj o g. 
15,23 podpisany został układ angiel* 
sko=irlandzki.

Paryż. 26. 4. (P A T .) Przed wyjazdem 
z Paryża brytyjski minister woiny Ho* 
re Belisha odbył dłuższą rozmowę z 
szefem sztabu generalnego gen. Gamę* 
lin.

Paryż, 26. 4. (PAT.) Angielski mini 
ster wojny H ore Belisha opuścił dziś

o 12.18 lotnisko le Bourget pod Pary 
żem, udając się samolotem do Croy* 
don,

Londyn, 26. 4. (PAT.) M inister w®j 
ny Hore Belisha przybył samolotem 
z Paryża o godzinie 14.40 i odjechał 
niezwłocznie samochodem na Downing 
Street. Na godzinę I7*tą zw°łane zoSta 
lo posiedzenie Rady Ministrów, w htó* 
rym weźmie udział minister wojny.

Egzekucje w  Madrycie i Barcelonie.
Bilbao. 26. 4. (P A T .) W edług donie* 

sień z Madrytu, mianowanie nowego 
gubernatora spowodowało zaostrzenie 
terroru. W  ciągu dnia wczorajszego 
aresztowano 30 osób jako „wrogów 
państwa" oraz 45 osób oskarżonych o 
szerzenie paniki. W  Rarcelonie roz* 
strzelano 7 osób za uchylanie się od

służby wojskowej. Za ucieczkę z fron 
tu skazano na śmierć 36 osób.

W alencja, 26. 4. (P A T ) Ofiarami 
dzisiejszego bombardowania miasta 
przez samoloty powstańcze padło 30 
zabitych i 50 rannych. Jedna z bomb 
wybuchła w pobliżu statku angielskie* 
go „Celtista", zabijając iednego mary* 
narza i raniąc trzech.

Przygotow ania do ro zm ó w
a n g ie lsk o -fra n c u sk ic h .

Paryż. 26. 4. (P A T .) Premier Da* 
ladier i min. Bonnet przygotow ują 
się do rozmów londyńskich w spo­
sób bardzo dokładny, co świadczy 
nie ty lko  o szerokim zakresie tych 
rozmów, ale również o ich zwrot* 
nym do pew nego stoonia znaczeniu 
dla dalszego rozw oju w spółpracy 
francusko*angielskiej.

Przyjazd charge d affa ires fran* 
cuskiego w Rzym ie Blondela, który 
korzystając z chw ilow ej przerwy w 
rozmowach francusko*w łoskich, wy* 
w ołanej wyjazdem  hr. C iano do T i ­
rany na ślub króla Zogu, przybył 
do Parvża, aby poinform ow ać rząd 
bezpośredn-o o dotychczasow ym

przebiegu rozmów, wskazuje, że do* 
niosłą rolę obok zagadnień militarnych 
będą z natury rzeczy odgrywały zagad 
nienia morza Śródziemnego, stosunki 
z W łochami i kwestia hiszpańska.

N ajm niej uw ydatniają się dotych* 
czas przygotow ani! do strony go- 
spodarczo*finansow ej rozmów lon­
dyńskich, aczkolw iek dzisiejsze u* 
chwały rady m inistrów, obejm ujące 
zasadnicze wytyczne programu fi­
nansow ego rządu, wyw ołały przy* 
chylne echo w kolach finansow ych 
Londynu. W  tych warunkach w ko* 
łach politycznych Paryża oczekuj | 
z dużą doza optymizmu na wyniki 
rozmów londyńskich.

Gabinet francuski p rzy ją ł plan
o d b u d o w y g o sp o d a rc ze j.

Paryż, 26. 4. (P A T ) Posiedzenie Ra* 
dy gabinetowej trwało od godz. 10 do 
godz. 12.30. Po posiedzeniu przesiano 
Prasie  ̂ następujący komunikat:

Posiedzenie Rady gabinetowej po.- 
śwęcone było całokształtowi planu 
odbudowy gospodarczej, opracowane* 
go przez prezesa Rady ministrów, któ*

Z tych wszystkich danych wynika, 
że ostatnie kilka miesięcy przyniosły 
pogorsztnie się sytuacji koniunktural* 
nej świata. Natomiast bezzasadnym 
byłoby twierdzenie, iż jest to nowy 
kryzys. Jest to raczej fala fluktuacyjna. 
Oznaki tej falj biorą zawsze za punki 
wyjścia Stany Zjednoczone i dlatego 
tam zwrócone są oczy całego gospodar 
stwa światowego. G .

ry to plan, po przeprowadzeniu wy* 
miany poglądów pomiędzy członkami 
Rządu, został jednomyślnie przyjęty. 
Przewidywane *w planie zarządzenia 
będą ostatecznie ratyfikowane na po* 
południowym posiedzeniu Rady mi* 
nistrów. Po posiedzeniu tym ogłoszo* 
ny będzie komunikat, który zaznajomi 
szczegółowo opinię publiczną z po* 
wziętymi decyzjami.

p a p f n  r e z y g n u t e  Z P O LITY K I
Paryż. 26. 4. (P A T )  Berliński kores 

pondent Ag, Havasa donosi, że amba* 
sador von Papen, o którym mówiono, 
że ma objąć stanowisko ambasadora 
Rzeszy w Ankarze, wycofuje się zupeł 
nie z życia politycznego.

A U D IE N C JE  U  P. PR E Z Y D E N T A .
Warszawa, 26. 4. (P A T ) Pan Prezy* 

dent R.P. przyjął w dniu dzisiejszym 
delegację miasta Siedlec.

Delegacja prosiła Pana Prezydenta 
R.P. o wzięcie udziału w uroczystości 
poświęcenia kopra, usypanego pod 
Siedlcami ku czci Pierwszego Marszał* 
ka Polski Józefa Piłsudskiego.

Warszawa, 26. 4. (P A T ) Pan Frezy* 
dent przyjął w dniu dzisiejszym preze* 
sa P.K.O Grubera.

W arszawa, 26. 4. (P A T ) Pan Prezy* 
dent Rzeczypospolitej przyjął dziś po 
południu Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych J. Poniatowskiego.

D E L E G A C JA  N A  P O G R Z E B  ś . P.
H R. R O M ER A .

Warszawa, 26. 4. (PAT.) Minister 
Spraw Zagranicznych wyznaczył ofi* 
cjalną delegację na pogrzeb ś. p. Ka­
rola Romera, dyrektora protokołu dy* 
plomatycznego* i ministra pełnomocne* 
gc. W  skład delegacji wchodzą: mini* 
ster Szembek, wicedyrektor departa­
mentu zachodniego J. Potocki, zastęp* 
ca dyrektora protokołu dyplomatycz­
nego A l Łubieński oraz radca Szwar* 
zenberg * Czerny.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 b. m. 
w Inwałdzie.

R A D A  N A U K  ŚC ISŁ Y C H  I ST O S O  
W A N Y C H .

Warszawa. 26. 4. (P A T .) Dnia 25*go 
bm. odbyło  się w  sali kolum now ej 
T o w . N aukow ego W arszaw skiego 
w pałacu Staszica doroczne posie* 
dzenie pełnej R ady N auk Ścisłych 
i Stosow anych.

Zebranie zagaił prezes R ad y prof. 
W rób lew sk i, w itając przybyłych na 
posiedzenie: pana ministra W . R . i 
O . P . prof. W . Sw iętosław skiego, 
wicem inistra W R  i O P  prof. |. A le- 
xandrowicza, dyrektora Funduszu 
Kultury N arodow ej dr St. M ichał* 
skiego i in.

N astępnie prezes R ad y udzielił 
głosu p. m inistrow i Sw iętosław skie* 
mu, k tóry  w ygłosił dłuższe przemó* 
wienie,

W  dyskusji podnoszono fatalny 
stan uposażeń m łodych pracowni* 
ków  naukow ych, grożący zupełnym 
zatamowaniem dopływu now ych sił 
do nauki i techniki.

W N IO S K I O  D O Z B R O JE N IE  
S Z W A JC A R II .

Bern, 26. 4. (PA T.) Szwajcarska Ra* 
da Związkowa, przedłożyła parlamen­
towi szereg wniosków, dotyczących 
obrony państwa, mianowania genera* 
la na wypadek mobilizacji przez Radę 
Związkową, a nie jak  dotychczas 
przez parlament, dalej przedłużenie 
ćwiczeń wojskowych dla rezerwistów 
z 2*ch na 3 tygodnie i wreszęie wnio* 
sek wydatkowania kwoty 41 milionów 
franków — pozostałych z pożyczki 
wojennej na zakup materiałów wojen­
nych.

T R Z Ę SIE N IE  Z IE M I W  T U R C JI 
T R W A  D A L E J.

Ankara, 26. 4. (P A T ) W  ciągu o* 
statnich 24=godzin obszar Kirchehir 
dotknięty został ponownym trzęsie* 
niem ziemi. W iele domów zawaliło 
się. Srraty ogólne są znacznie większe, 
niż donosiły pierwotne informacje. Po* 
łączenie telefoniczne między Stambu* 
łem a Ankarą zostało przerwane.
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Wiadomości bieżące.
W to re K

Zyty 
Jutro: Pawła 

W schód słońca 4 1 7  
Zachód .  18'52

TEATR WIELKI.
W torek godz. 19.30 „Rosc M a re ".
Środa godz. 19.30 „Rosc M arie". 
Czwartek godz 19.30 „Rosc M arie".

TEATR ROZMAITOŚCI
W toTck godz. 19.30 „Lekkomyślna sio* 

stra".
Środa godz. 19.30 ,.Lekkomyślna siostra". 
Czwartek godz. 19.30 „Lekkom yślna sio . 

stra".

KINOTEATRY.
A P O L L O : „Kapitan M ollenard". 
B A Ł T Y K : „Burgtheater .
C A S IN O : „Pani Walew< ka“.
C H IM E R A : „W esoły w łóczęga". 
E U R O P A : „Wrzos"
K O P E R N IK : „Pensjonarka". 
M A R Y S IE Ń K A : „Buziaczek".
M E T R O : „Pan z m ilionami" oraz „G rze­

sznik mim owoli".
M U Z A : „Z yue ulicy".
P A Ł A C E : „Manewra- huzarskie".
P A K : „Hrabina W ładinow ".
R A I : „Znachor".
R 1A L T O : „H istoria jednej nocy".
R O X Y : „Skłam ałam ".
S T Y L O W Y : ,Zaw iniłam " i rewia.
SW 1T : , .Siódme m ebo".
T O N : „Rycerze stepu" j  „Statek n.ew ol. 

ników ".
U C IE C H A : „Potępieniec" i rewia.

— Operetka „Rose M arie* w Teatrze 
W ielkim . Ciesząca się o d  dnia premiery 
rekordowym powodzeniem, przyjmowana 
codziennie przez zapełnioną widownię en . 
tuejastycznym i oklaskami, pełna humoru i 
pięknych melodii operetka Frim la „Rosc 
M arie" będzie powtórzoną dziś i ju tro wie. 
czarem w Teatrze W ielkim  w znakomitej 
obsadzie ról głównych i drugoplanow ych: 
A rkw iczsSzyjkow ska, Bielicka, Kaupe (par­
tia tytułow a), Stadnikówna, Borow y, K uli. 
gowsk\ Ostrowski. Nicprzew ski, Szalaw* 
ski, W ięckow ski, Zintel, z w ystępem  mi­
strzowskiej pary baletow ej M . Kołpikówny

E. Paplińskiego w zwiększonym zespole 
corps de ballet, w reżyserskim opracowaniu 
F. Kuligowskiego, pod muzycznym kierow ­
nictwem J , M unda, w bogatej i pełnej efek* 
tow nych pomysłów oprawie dekoracyjno, 
kostiumowej M Różańskiego. A b o r  19.

— Dziś premiera „Lekkomyślna siostra" 
w Teatrze Rozmaitości. Dziś we w torek w 
Teatrze Rozm odbędzie się premie/a n a j. 
lepszej kom tdii polskiej „Lekkomvśna sio. 
stra" pióra zmarłego przed kilku laty zna­
kom itego pisarza W łodzimierza Perzyńslcie. 
go. Komedia ta obok .M oralności pani 
D ulsk'ej 1 jest koroną polskiej twórczości 
kom ediowej okresu przedw ojennego Teatr 
lwowski pierwszy w Polsce wystawia tę 
komedie w dekoracji i kostiumach z końca 
ubiegłego stulecia. Znakomity nasz gość K a. 
roi Borow ski, który odniósł tak wielki suk. 
ces reżyserią ,U  mety" K. H. Rostw orow . 
skiego, obecnie będzie miał nowe pole do 
popisu w utworze o zupełnie odmiennym 
charakterze. Obsadę stanowią najlepsze si­
ły naszego zespołu: Barw ińska, Chaniecka, 
G órska, Leliwa (w roli odziedziczonej po 
niezapomnianym Ferdynandzie Feldm anie), 
M ierzejew ski, Borow ski, oraz W ojtecki, po 
raz pierwszy w obecnvm sezonie. Nowe 
stylowe dekoracje projektu M. Różańskiego.

— Przed nową premierą Teatru Wiel* 
kiego. Prapremiera sztuki H enryka Zbierz, 
chcw skiego .Zawsze w ierny", która odbę­
dzie się w sobotę najbliższą 30 bm„ jak  są­
dzie można z toku prób, odbyw ających się 
pod v spólną r< ys-trą H enryka Szletyń* 
skiego, Jerzego Szyndlera i Janusza W arne* 
ckiego, z udziałem prawie całego zespołu 
teatrów , zapowiada się rew elacyjnie Barw* 
ny kalejdoskop sceniczny najpiękniejszych 
momentów z bohaterskiej historii Lwowa, 
rzucony na tło  życia obyczajow ego w ta ­
mach pomysłowych dekoracji M  R óżań. 
skiego, ilustrowany nastrojow ą muzyką 
sym foniczną i chóralną Jakób a M unda, w y. 
krztsi przed oczyma Lwowian dawne, p o . 
ryw ające fantazją życie kresowego grodu 
w $vntetycznym skrócie 8 obrazów . Pra. 
premiera sztuki „Zawsze w ierny" połączo­
na będzie z jubileuszem  40»letniej pracy li. 
terackiej H enryka Zbierzchow skiego, który 
swym piórem przez tyle lat służył wiernie 
Polsce i swemu rodzinnemu miastu.

— Leon Wy rwie z niezrównany inttrpre* 
tator słynnych m onologów, wielki ulubię, 
nrec „ ublicznośc. całej Polski, dlawno ju ż 
niewidziany we Lwowie, wystąpi z bogatym 
swoim repertuarem przekomicznych m ono­
logów  w najbliższą niedzielę i  pon edzia. 
łek w Teatrze Rozm aitości.

— Opara . Ja n e k "  Wł Żeleńskiego, 
która w czasie tegorocznych „Dni K rako. 
w a" wystawioną zostanie na W aw elu u . 
świetni uroczysty obchód rocznicy 3»go 
M aja w Teatrze W . O perę przygotow uje 
artysta Adam D idur i kapelm. J .  Lehrt r 
U roczyste przedstawienie zagai prof. K 
Brończyk. Ponadto na wieczorze tym usły. 
srym y znakom itą pieśniarkę M arię Bła* 
żyńską oraz C h ór „Echo»M acierz“ z dyr. 
J- Kołaczkow skim  na czele. D ochód z teł 
wspaniałej imprezy przeznaczony został na 
«eie T. S. L.

KOMUNIKATY.
— Sekcja Mechaników Polskiego Towa- 

R y s im  Politechnicznego oraz Stowarz-

Pierwsze posiedzenie Rady Ubezpieczeń
Społecznych.

Warszawa, 26. 4. (P A T ) Dn. 25 bm. 
odbyło się w Ministerstwie Opieki 
Społecznej pod przewodnictwem p. mi 
nistra M Kcściałkowskiego inaugura. 
cyjne posiedzenie Rady ubezpieczeń 
społecznych z udziałem p. podsekreta* 
rza stanu W . Jastrzębskiego, b. min. 
dr. Hubickiego i wchodzących w skład 
rady przedstawicieli pracowniczych i 
robotniczych Vwiązków zawodowych, 
organizacji pracodawców oraz przed* 
stawicieli świata lekarskiego i nauko, 
wego.

Posiedzenie zagaił p. min. M. Ko* 
ściałkowski, wygłaszając przemówić 
nie, w którym pokrótce zdefiniował

idei polityki socjalnej, wyrażającej się 
w ubezpieczeniach społecznych z pun. 
ktu widzenia społeczeństwa — pań. 
stwa i jednostki ubezpieczonej.

N astępnie Rada uchwaliła reguła, 
min obrad, po czym dr. Tadeusz D y. 
b osk i, dyrektor departamentu U bez 
pieczeń Społecznych w dłuższym re» 
feracie obszernie om ów ił obowiązu* 
jące w Polsce ustaw odaw stw o w 
dzi dżinie ubezpieczeń społecznych. 
Z  kolei R ada zajęła się rozpatrzę* 
niem projektu  ustaw y o pracow ni­
czych kasach ubezpieczeń i fundu. 
szach em erytalnych.

Wieś dźw iga się w  z w y ż i
Własnymi siłami wytrwale dźwiga 

się wieś coraz wyżej. Rozbudzona do 
pracy przed przeszło pół wiekiem przez 
organizacje takie, jak  TSL, systema. 
tycznie pracuje nad podniesieniem kul 
turalnym i gospodarczym Swoich mie« 
szkańców Organizacje te zrozumiały, 
że istotne wyniki pracy osiągnie się tyl 
ko wtedy, gdy obok warstwy inteli. 
genckiej stanie na wsi do pracy ośw a. 
towej i gosDodarczej chłop. On bo. 
wiem stanowi silę żywotną narodu, któ 
ra potęgować się będzie w miarę tego, 
'm bardziej chłop będzie światły.

W łożony w wieś w ciągu półwieko. 
wej działalności wysiłek TSL nie po 
szedł na marne. Rzucane w różne śro­
dowiska biblioteki i czytelnie, setki ty. 
sięcy odczytów i pogadanek zrobiły 
swoje. W e wsi zawrzało życiem spo­
łecznym. Coraz więcej dziś chłopów 
czynnych działaczy oświatowych i spo. 
łecznych, coraz więcej stawia wieś żą* 
dań i postulatów pod adresem organi. 
zacyj oświatowych i gospodarczych. 
W ieś rozumie dziś, że tylko na odpo. 
wiednlm poziomie zorganizowane ży. 
cie wiejskie może tej ws; pomSc w jej 
rozwoju. Czynna postawa szeroklck- 
warstw wiejskiej społeczności polskiej 
wobec szeregu zagadnień jest zarazem 
dowodem żywotności haseł głoszonych 
przez TSL.

Celem uzyskania jeszcze lepszych 
wyników ustalono zasady, na podsta. 
wie których współdziałać ma T . S. L. 
z Kółkami Rolniczymi, W  miastach i 
na terenie organizacji powiatowej 
współpraca ta ma wyrażać się przede 
wszystkim w wspólnie ułożonym pro* 
gramie działania i jego systematycznej 
realizacji. Jeżeli chodzi o akcję czytcl.

nictwa, to tu wymiana książek i współ, 
ne zasilanie bib! otek powiatowych T. 
S. L. odegra ważną rolę W  organiza. 
cji Niedzielnych Uniwersytetów Ludo 
wych oraz w akcji szkolenia przodo­
wników obie organizacje mają jak naj­
ściślej współdziałać.

ScKla współpraca crganizacyj musi 
jeszcze więcej przyczynić się do uświa 
dom enia wsi. Dziś nie ma już prawie 
w Małopolsce gromady, w której nie 
byłoby Czytelni T. S. L. czy Kółka 
Rolniczego. W  ramach tych dwu wiel* 
kich organizacji rozwija się oświatowe 
i gospodarcze życie wsi Tu powstają 
myśli, które następnie znajdują realny 
wyraz w postaci Domów Ludowych, 
kaplic lub spółdzielni, tu kiełkują w 
duszach chłopskich wielkie czyny oby 
watelskie.

W ieś czynnie pracuje nad swoim po 
stępem. Pracując, gromadzą chłopi ma* 
teriały i pieniądze, a gdy już wyczer* 
pią się ch możliwości, wtedy dopiero 
zwracają się o pomoc do organ i zacyj i 
znajdują tam zawsze pomoc i zrozu. 
mienie.

Aby pomoc tę umożliwić wszystkim 
potrrrba mleć pokaźne zasoby pienięi 
ne. Uzyskuie je  TSL. głównie ze skła. 
dek społeczeństwa w okresie 3*go 
Maja. Potrzeby są duże, dziś właśnie 
pomoc doraźna jest bardzo potrzebna, 
stanowić ona będzie o dalszej pracy i 
o je j wzroście na tej ziemi

Dlatego też obecnie przygotujmy się 
wszyscy, aby tegoroczne święto 3.gc 
M aja uczcić odpowiednim finanse, 
wym datkiem.

Pamiętajmy, że „Dar Narodowy 3*go 
M aja1' — umacnia polskość naszej 
ziemi!

Inżynierów  M echaników  P ol. Oddz. we 
Lwowie zawiadamiają, że 27 bm. o 18.30 w 
sali PTP., Zimorowicza 9, odbędzie się od . 
czyt p. inż. dr. R . Szew alskiego pt. „Wra* 
żenią z Zakładów  przemysłowych Szwaj* 
carii i N iem iec". G oście i stud. W yższ. u* 
czelni mile widzani.

— Zebranie naukowe O ddziału Lwowsk 
Pol. Tow . H istorycznego wspólnie z Tow . 
Filologicznym  odbędzie się 29 bm. o lS .te j 
u sali Zakładu H istorii Polski U . J  K , ul 
M ickiewicza 5a, III . p. N a porzą I k u  dzień* 
nym prof. dr St W itkow ski: „Bitwa pod
Akcjum  i śmierć K leopatry".

— Posiedzenie Padj miejskiej odbędzie 
się w czwartek 28 bm. o godiz. 19*tej w sali 
Kadv m iejskiej.

— Ostre strzelanie na „Zanarstyr^wie". 
W  d niach : 2, 4 , 5, 7, 9. U , 12, 14, 16; 18; 
19, 21, 23 , 25, 27, 28, 30 m aja br. odbywać 
się będą na strzelnicy wojskowej w Zamar* 
stynow ie ćwiczenia oddziałów  wojskow ych 
połączone z ostrem strzelaniem. S trefa  za* 
grożona pociskami, której przekroczenie, po 
łączone jest I  niebezpieczeństwem d la  życia, 
obsadzona będzie posterunkami ochronny, 
mi do zarządzeń których winni stosować 
się bezwzględnie wszyscy przechodzący.

KRONIKA MIEJSKA.
Włamanie sklepowe. U biegłej nocy nie* 

wyśledzeni na razie sprawcy włamali się do 
sklepu kolonialnego Safira Rotbaum a przy 
ul. Kościuszki 1 i skradli większą iLość to . 
warów1 kolonialnych wartość* 1.500 zł.

Katastrofa samochodowa. W czoraj wie­
czorem na ul. Piłsudsk.ego u w ylotu Łoziń. 
skiego samochód ciężarowy prow adzony 
przez szofera Bronisław a Lecha (N ow o. 
zniesieński 5) najechał na sam ochód ciężą. 
rowv prowadzony przez szofera Rom ana 
Antkowskiego z Łodzi. Szofer Lech w ózl 
na swoim wozie piasek. W skutek zderzenia 
podw ozie zostało uszkodzone, a piasek w y , 
sypał się na jezdnię. Równocz* śnie jadący 
na tym wozie robotnik W ładySław O siadły 
spadł n i  bruk i doznał ogólnych potłuczeń. 
O baj szoferzy wyszli bez, szwanku. Z  po-

W IE L K I Z JA Z D  SA N O C Z A N .
W  dniu 12 czerwca 1938 r. odlbędlzie się 

w Sanoku uroczystość jubileuszow a z oka. 
z ji 50*lecia pierwszej matury w tut. g'm na* 
rjum  państwowym. D o  wzięcia udziału w 
tej uroczystości zaprasza Kom itet organiza­
cyjny i  D yrekcja  wszystkich W ychow ań, 
ków i Profesorów  naszego gimnazjum z la* 
1880 do 1938 r., apelując równocześnie o 
nadsyłanie zgłoszę., i adresów swych ko le . 
gów w terminie do 10 maja br. na ręce 
D yrekcji gimnazjum.

O F IA R N O Ś Ć  R O B O T N IK Ó W  N A  F O N .
Ostatnio mamy do zanotowania na tere. 

nie miasta D oliny piękny gest robotników  
salinarnych i naftow ych firmy „P ollon", 
świadczący o głębokim  zrozumieniu przez 
nich potrzeby zasilenia F. O. N . W ym ię, 
nieni robotnicy, członkow ie obwodowego 
O. Z. N. w D olinie, rekrutujący się prze. 
ważnie z rodzin niezamożnvch, złożyli na 
ten cel 1.015 zł. w gotów ce i obligacjach 
Pożyczki N arodow ej, robotnicy salin. 300 
zł. w gotówce i 500 zł. w obligacjach P. N ., 
robotnicy naftowi 215 zł. w gotówce. Po* 
wyższa ofiara spotkała się z prawd u wym 
uznaniem wśród miejscow ego społeczeń­
stwa.

wodu wypadku ruch uliczny został na 15 
minut zahamowany.

O fiary świątecznej strzelaniny. N a pl. św. 
Jura została wczoraj ugodzona eksplodują, 
cą „żabką" w głowę 29«letnia A nna Macio* 
wa, przechodząca przez pl. św. Jura w to . 
warzystwie męża. Wskutek eksplozji został 
poszarpany kapelusz i  skóra na głow*e Ma­
cio w ej. Ofierze wybryku w yrostków  udzie, 
liło  pomocy Pogotowie ratunkowe. Z  kolei 
Pogotow ie ratunkowe udzieliło pomocy 
sprzedawcy eksplodujących ,ż a b ek " Herma 
now i Fingeriiutow i, który m anipulując nie. 
ostrożnie swym towarem spow odow ał eks. 
p lozje , wskutek k tórej stracił 2 palce u ręki 
oraz cały zapas towaru.

N O W Y  W O JE W O D Ą  W O ŁYŃ SK I 
O BJĄ Ł U R Z ĘD O W A N IE.

Łuck. 26. 4. (P A T .) Do Łucka przy* 
był wczoraj i objął urzędowanie nowo 
mianowany wojewoda wołyński p. 
Aleksander Hauke.Nowak. Na zebra* 
niu przedstawicieli władz państwo, 
wych i samorządowych oraz urzędów 
niezespolonych, nowego wojewodę po 
witał wicewojewoda p. Konopacki. N a 
powitanie to odpowiedział wojewoda 
Hauke.Nowak.

W IE C E  POSELSKIE.
Brzozów. (Teł. wł.J W  powiecie 

brzozowskim odbyły się zebrania pu* 
bhczne przy udziale posłów Szetełi i 
Dostycha dnia 19 bm. w Strzyżowie, 
20 b. m. w Czudcu, 22 b. m. w Brzozo, 
wie i 23 bm. w Dynowie.

W  zebraniach tych wzięli liczny u» 
dział, bo od 300 do 700 osób, na każ* 
dym zebraniu, miejscowi obywatele, w  
dużej mierze członkowie Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa Narodowego. 
Po sprawozdaniach poselskich była 
przeprowadzana dyskusja na aktualne 
tematy gospodarcze i polityczne.

Poziom tych zebrań był poważny i 
wysoki, a nastroje po zebraniach pod­
niosłe i patriotyczne — każde zebra* 
nie kończyło s>ę odśpiewaniem „Boże 
coś Polskę".

ZA R Z Ą D  BEZP, Z W . Z A W . M A . 
SZYN ISTÓ W  K O LEJO W Y C H  DLA  

ARM II.
Warszawa. 25. 4. (P A T .) Zarząd bez 

partyjnego Zw. zawodowego maszyni. 
stów kolejowych w Polsce na posiedze 
niu w dniu wczorajszym powziął u* 
chwałę o opodatkowaniu sie wszyst* 
kich członków związku w wysokości 
pół proc. miesięcznych poborów zasad 
niczych na dozbrojenie armii.

Warszawa. 25. 4. (P A T .) W  dniu 3 
maja b. r. zostanie dokonane wręczę, 
nie ciężkiego karabinu maszynowego, 
ufundowanego z dobrowolnych skla. 
dek członków okręgu wileńskiego Bez 
partyjnego Zw. Zaw. maszynistów kc* 
lejowych w Polsce, jednemu z wileń. 
skich pułków piechoty

ZJAZD GW IAŹDZISTY SZTAFET KO* 
LARSKICH ZW HARCERSTWA POL.

W  dniu 3<go maja o godz. 9.20 odbędzie 
się w porcie lotniczym  cywilnym w S k aiło * 
wie uroczyste wręczenie przez sztafety ko­
larskie harcerzy sztafecie lotnicze* harcerzy 
adresu h< łoow niczego dla Prezydenta Rze* 
czypospolitej prof I " lacego M ościckiego, 
P rctJk to ra  Związku Harcerstwa Polskiego. 
Adlres ten zostanie przesłany sam olotem  do 
W arszawy, gdizie rów nocześnie złe„ą się szta 
fety lotnicze harcerzy z wszystkioh wię* 
kszych miast Polski.

CJietn zjazdu gwiaździstego >ych sztafet 
jest oddanie czci D ostojnem u Protektorow i 
Z H P . oraz zamanifestowanie gorącego prze* 
jęcia  się Harcerstwa ideą Polsk. Skrzydła, 
te j.

Start samolotu nastąpi punktualnie o  go­
dzinie 9.44 z przed głównego hangaru cy* 
wilnego portu lotniczego w Skn łowię. S z ta . 
fetę lotniczą ze Lwowa przez Lublin  i  Ra* 
dom (z lądowaniem) do W arszaw y o rram * 
zuije W ydział W F. i PW . Komendy C h o ­
rągwi przy pomocy W ładz Lotnictw a C y . 
wilnego we Lwowie,

Giełda z  dnia 26 kwietnia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘ2NA.

D ew izy: Belgia 89.2,3, Berlin  211.01, A m , 
sterdam 294.81, Kopenhaga 117,90. Londyn 
26.41 N Jo rk  czek 528 i p ół, kafceJ 528 3/4, 
O slo 132.72, Paryż 16.38, Praga 18.37, Sztok , 
holm 136.06, Zurych 121.60, M ediolan 27.85. 
W a lu ty  belgi 89.20 doi amer. 526 1/2, d o i. 
kanad. 524 1/2, flor. hol. 294.55, fr. framc. 
16.28, fr. szwajc, 121.40, funty a n i  26.39, 
guldeny gd. 99.75, kor. czeskie 12.90, kor. 
duńskie 117.65, kor. norw 132.40, mar. fiń. 
11.25, liry w łoskie 22.80, marki niem. 102.00, 
marki srebr. 113.00, Tel A viv  25.95.

Program radiowy.
Środa, 27 kwietnia

Lwów. G o d z  6.15: A ud ycja  poranna
11 15: A udycja dla szkó* 11-57: Sygnał
czasu. 12.03: A udycja południowa- 13.45: 
Gazetka inf. w jęz uki. 13.55: H Y jy . U :  
Gawęda regionalna. 15.20: W -.d . bież. 15.30 
W iad gosip. 15.45: Pogadanka dla dzieci. 
16: Skrzynka językow a. 16.15: A ud ycja mu 
zyr.zna. 16.50: Pogadanka. 17 Odczyt. 17.15 
Recital skrzypcowy. 17.50: P " g;.d m ka. 18: 
Wuad. sport. 18.10: Płyty. 18.20: A ud ycja 
słowno .  muzyczna. 19: R ecytacja prozy. 
19.20: Recital piewaczy. 59.35: Pogadanką. 
20: Oratorium  trans, z kościoła O O . Dorni* 
Tukanów w Tarnopolu. 20.45: Dzenm k^ w ie­
czorny. 21; K oncert chopiniowdci. 21.45: 
A ud ycja lroeradka. 22 K onkui chórów  re. 
gionalnych. 22.35: Płyty. 22.50- Dziennik 
wr- ezomy. 23: Płyty.
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Z w ią ze k  Polaków  pod obserwacją
cze s k ie j a d m in is tra c ji.

Praga, 26. 4. (P A T )  Kampania 
prasy  czeskiej, w szczególności or­
ganu ministerstwa spraw zagranicz* 
nych .Ceske S lovo“ , o charakterze 
przeciw polskim  prowadzona jest na 
d al.

W  dniu wczorajszym „Ceske Slovo“ 
występuje z nowym artykułem, kryty 
kującym w gwałtowny sposób działał* 
no-ć Związku Polaków w Czechosło* 
wacji, artykuł wzywa administrację 
czeską, by pilnie obserwowała działał* 
ność Związku Polaków.

P R O W O K A C JE  I D E N U N C JA C JE .
M or. O straw a, 26. 4. (P A T ) 

„D ziennik P olsk i" omawia w arty* 
kule wstępnym rolę komunistów' 
w żvciu ludności polskiej w Czecho 
slow acji.

D ziennik konstatuje, iż ruch ko* 
m unistyczny na Śląsku Cieszyńskim  
nie posiadał nigdy własnego obli* 
cza politycznego, lecz był i jest je* 
dynie filią Kom internu, kierow aną 
przez płatnych agentów moskiew* 
sk ich. „Agenci kom unistyczni — 
pisze „D ziennik Polski*1 — kazali 
ludow i śląskiemu odw rócić się od 
całej rodziny p olskiej, kazali za­
pom nieć mu o przeszłości narodu 
polskiego i przynależności polskiej, 
w p aja jąc w niego zasady m iłości tyl 
k o  do tvch narodów , które znajdu* 
ją łaskę w oczach płatnych agentów 
Kom internu.

A genci ci rzucili między lud ślą* 
ski fałszywe hasło bratania się z Cze 
cham i, by  wspólnie domagać się pra 
wa do pracy i lepszych zarobków  
w  śląskich zakładach przemysło* 
w ych. N ie jest to i nie było nic in* 
nego, jak  chytre zamaskowanie przez 
kom unistów  ich własnego oblicza.

Zw iązek Polaków  w Czechosło* 
w acji wie, jakie jest lekarstw o na 
bezrobocie na Śląsku Cieszyńskim  i 
d latego wspólnie z Polską Socjali* 
styczną Partią R obotniczą domaga 
się autonom ii dla Śląska, bo ziemia 
ta, rządzona przez sw oich, potrafi 
wyżywić w szystkie sw oje dzieci, jak 
je żywiła przez tyle set lat. Lud poi* 
ski na Śląsku Cieszyńskim  — koń*

S T O  W . K U P C Ó W  W IL E Ń SK IC H  
D LA  A R M II.

W ilno. 26. 4. (P A T .) Na walnym 
zebraniu członków  stowarzyszenia 
K upców  i Przem ysłow ców  chrzęści* 
jan  w W iln ie  zapadła uchwała za­
kupienia dla armii sam olotu. W aln e 
zebranie poleciło zarządowi stówa* 
rzyszenia przeprowadzenie wśród 
kupiectw a chrześcijańskiego w W il* 
nie zbiórki pieniężnej na ten cel.

Anglia żąda w iz  w jazdow ych
od o b y w a te li niem ieckich.

czy dziennik sw ój artykuł — ma 
już dosyć szczucia kom unistyczne* 
go i coraz bardziej i dalej odsuwa ; 
się od kom unistycznych bankru­
tó w ".

M or. Ostrawa, 26. 4. (PA T.) Organ 
komunistów czeskich ,,Ostravsky Del* 
nicky Denik“ oraz czeskie dziennik* 
socjalistyczne „Czeske Slovo“ i „Duch 
Czasu“, zamieszczają ostre artykuły 
przeciwko „Związkowi Polaków w 
Czechosłowacji", denuncjując działa* 
czy polskich i poszczególne koła or* 
ganizacji polskiej przed urzędami cze­
skimi.

Londyn, 26. 4. (P A T )  K orespon­
dent berliński „N ew s Chronicie** 
donosi, że rząd bryty jsk i poinfcr* 
m ował rząd Rzeszy drogą dyploma* 
tyczną o zaprowadzeniu obow iązko* 
wych wiz w jazdow ych do W . Bry* 
tanii cha obyw ateli niem ieckich.

D otychczas pom iędzy Niem cam i i 
W . Brytanią istniała umowa, na mo* 
cy której obyw atele obu państw 
przyjeżdżać mogli bez wiz, legity­
m ując się jedynie własnym paszpor* 
terr.. Przybyw ający w ten sposób do 
W . Brytanii N iem cy m ogli przeby* 
wać w obrębie W . B rytanii 6  mie*

Polska akademia w  Debreczynie.
Budapeszt. 26. 4. (P A T .) Staraniem 

Akademickiego Koła Przyjaciół Polski 
im. Józefa Piłsudskiego w Debreczy* 
nie odbyła się tam z okazji rocznicy 
3=go maja uroczysta akademia. Fo od* 
śpiewaniu Hymnu polskiego, prof. 
uniwersytetu Jan Hankiss wygłosił 
przemówienie okolicznościowe, przy 
czym lektor języka polskiego na uni* 
wersytecie debreczyńskim Szabliński 
wygłosił ilustrowany przeźroczami od* 
czyt p. t. „Polska**. W  dalszym ciągu 
akademii znana śpiewaczka Irena Rys*

sen odśpiewała kilka pieśni, a piani* 
stka Małgorzata Hoechtl wykonała u* 
twory Chopina. Po przemówieniu pre* 
zesa koła dr. Nagy, zakończono aka* 
demię odśpiewaniem Hymnu węgier* 
skiego.

Akademia zgromadziła liczna publi* 
czność, wśród której obecni byli naj* 
wybitniejsi przedstawiciele miejsco*
wych władz państwowych, miejskich i 
kościelnych. Poselstwo R. P. reprezen* 
tował sekretarz poselstwa Mycielski.

Federacja Polskich Zw
za konsolidacja

Warszawa, 26. 4. (P A T ) Drugi 
dzień zjazdu Federacji Polskich Zwiąż 
ków Ojczyzny obradował przede 
wszystkim nad sprawozdaniem Zarżą* 
du głównego, które złożył prezes gen. 
Górecki, Po dłuższej dyskusji uchwa* 
łono jednogłośnie absolutorium Zarżą* 
dowi głównemu. Gen. Góreckiemu u* 
rządzono w tym miejscu obrad serdecz 
ną owaccję z okazji 10*lecia jego pre* 
zesury tej organizacji.

Następnie uchwalono również jedno 
głośnie szereg zmian statutu, które 
podnoszą dyspozycyjność Federacji 
dla sprawy obrony kraju.

Na wniosek komisji matki przez a* 
klamację wybrano Zarząd główny. Pre 
zesem Federacji został wybrany po* 
nownie wśród wielkich owacji całej 
sali gen. dr. Roman Górecki.

Z kolei uchwalono wysłać depesze 
do P. Prezydenta R.P., Marszałka Śmi* 
głego*Rydza, Premiera Składkowskie* 
go, Pani Marszałkowej Piłsudskiej o* 
raz członków prezydium honorowego 
Federacji: Ministrów Kasprzyckiego i 
Kościałkowskiego, gen. Sosnkowskie* 
go, płk. Sławka i wojewody Raczkie* 
wicza.

Na zakończenie przyjęto jednogłoś* 
nie rezolucję:

„8*my zjazd walny delegatów Fede* 
racji P.Z.O.O . stwierdza, że Armia poi

. Obrońców Ojczyzny
wewnętrzną.

ska i je j W ódz naczelny są symbolem 
siły i potęgi mocarstwowej Polski i naj 
większym gwarantem naszej niepodle* 
głości. Dlatego też b. wojskowi zgod* 
nie z dotychczasową swą tradycją pra* 
gną nadal rzetelnie i serdecznie współ* 
pracować z czynną Armią, by w ten 
sposób pomnażać potencjał obronno* 
ści Rzeczypospolitej.

W  okresie wielkich przemian doko* 
nywujących się na całym świecie hasło 
zjednoczenia narodu polskiego, jako 
synonim wzmożenia siły wewnętrznej 
Polski — staje się — w myśl wskazań 
Marszałka Edwarda Śmigłego*Rydza 
kategorycznym i najważniejszym na* 
kazem dla wszystkich Polaków w imię 
najwyższych interesów Państwa i Na* 
rodu polskiego.

Federacja P.Z.O.O., która w swych 
szeregach zjednoczyła wszystkich o* 
brońców Ojczyzny, ma moralne prawo 
zwrócić się do całego Narodu polskie* 
go, aby jak  najszybckiej zrealizował 
ideę konsolidacji wewnętrznej. B. woj* 
skowi zrzeszeni w Federacji F.Z.O .O., 
są czynnikiem ładu i porządku w Pań* 
stwie i będą zawsze w sposób zdecy* 
dowanie zwalczać wszelkie próby a* 
narchii i warcholstwa wewnętrznego, 
jako szkodliwe i niebezpieczne dla in* 
teresów Państwa.

ST A N ISŁ A W  D Y D A .

H IS T O R IA  Z A M K U  S T A R O S IE LS K IEG O .
Zapewne niejeden w podróżnych, ja  

dąc pociągiem ze Lwowa w stronę Sta 
nisławowa, obserwował z .wielkim za* 
ciekawieniem tuż przed stacją Stare 
Sioło, leżącą na 25 kim. za Lwowem, 
piękne ruiny ogromnego zamku z po* 
czerniałymi od starości murami, zao* 
patrzonymi w strzelnice i baszty. 
Ogrom tych ruin, architektura i po* 
teine mury nasuwały z pewnością każ 
demu myśl, że kiedyś, przed wiekami 
musiał tu stać olbrzymi zamek wa* 
równy, własność jakichś potężnych 
magnatów. Historia tego zamku nieli* 
cznym jest znana, to też warto z nią 
zapoznać szeroki ogół czytelników.

Już sama nazwa wioski, w której 
leżą ruiny tego starego zamczyska, 
Stare Sioło, świadczy o dawnym po* 
wstaniu tej miejscowości. Istotnie! 
W ieś ta, leżąca po obu brzegach ko* 
tliny przez którą płynie mala rzeczułka 
Dawidówka, otoczona od wschodu 
miejscowością W odniki, od południa 
Budkowem, od zachodu Czerepinem, 
a  od północy Dawidowem i Szołomy* 
ją, kiedyś, w dawnych bardzo czasach 
złączone ściśle z odległym o milę 
Dźwinogrodem była siedzibą udziel*

nych książąt ruskich. W  miejscu gdzie 
leży dzisiejsze Staresioło, istniała za 
czasów książąt ruskich wielka osada 
Gzerepnysko, później Czerepowem 
nazwana. Nazwę swą wzięła od znaj* 
dywanych na tej przestrzeni w wiel* 
kich ilościach garnków i czerepów, 
zabytków istniejącego tu już przedtym 
pogrobowiska przedchrześcijańskiego. 
Dziś na wspomnianej przestrzeni leżą 
wsie Czerepin i Stare*sioło.

Założenie tej miejscowości przypa* 
da gdzieś na początek X II  w., na cza* 
sy, w których ziemiami tymi zawiady* 
wał książę Dawid Igorowicz, wnuk 
Jarosława w. ks. kijowskiego. Niespo* 
kojny ten książę, nieotrzymawszy po 
ojcu żadnej dzielnicy, powodowany 
zazdrością doprowadził intrygami do 
bratobójczej walki między książętami 
ruskimi, następnie zagarnął ziemie na* 
leżące do W asylka, księcia trembowel 
skiego, jego samego zaś oślepiwszy, 
uwięził we własnym jego zamku w 
Dźwinogrodzie, M ając już swoją dziel 
nicę, osadzał niewolników zdobytych 
w czasie swych wypraw, na pustych te 
renach. T a k  powstała wieś Dawidów, 
nosząca nazwę swego założyciela. Po

śmierci ks. Dawida w r. 1112, dzielnica 
jego była przez długi czas terenem 
walk między spadkobiercami Dawida 
a potomkami pokrzywdzonego ks. 
W asylka. Następnie przez przeszło 2 
wieki głuchnie wszelka wiadomość o 
losach tej ziemi. Dopiero w jakiś czas 
po zajęciu Rusi Czerwonej przez Kazi* 
mierzą W ielkiego, znajdujemy wzmian 
ki o StarermSiole.

O to około r. 1401 król Władysław 
Jagiełło darowuje Zawiszy Czarnemu 
z Garbowa, herbu Sulima, za zasługi 
położone dla ojczyzny, Stare*Sioło z 
Dźwmogrodem i Szołomyją. Zajęty 
jednak ustawicznie wyprawami wojen* 
nymi, odstępuje Zawisza Czarny tę 
darowiznę swemu synowi Tanowi z 
Garbowa. Objąwszy dziedzictwo Stare 
go*Sioła, Jan z Garbowa usiłował roz* 
szerzyć swą nową osadę, w czem prze* 
szkadzały mu ustawicznie prawie na* 
pady Tatarów na Ruś Czerwoną. Trze 
ba bowiem wiedzieć, że przez Stare* 
Sioło przechodził szlak tatarski zwany 
„wołowskim". Z tego powodu starał 
się syn Zawiszy Czarnego o przywilej 
na założenie w tym miejscu warowne* 
go zamku, w czem mu jednak śmierć 
przeszkodziła. Córka jego Barbara, po 
ślubiając Stanisława Tęczyńskiego, 
wniosła ***"

sięcy bez meldowania się, a dopiero 
po 6 miesiącach pobytu zachodziła 
konieczność policyjnego zameldo* 
wania się 

O dtąd każdy N iem iec, pragnący 
w yjechać do W . Brytanii, będzie 
musiał uzyskać na swoim  paszpor* 
cie wizę w jazdow ą, przy czym po­
b y t jego ograniczony będzie do o* 
kresu, zezwolonego w wizie.
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W Y C IE C Z K A  SEN A T O R Ó W  
I PO SŁÓ W  NA PO M O RZU .

Gdynia, 26. 4. (PA T.) Bawiąca na 
Pomorzu wycieczka senatorów i po­
słów z marszałkiem Senatu Prystorem 
i wicemarszałkiem Sejmu Schaetzlem 
na czele, zwiedziła dziś przed połu* 
dniem port rybacki w W ielkiej W si. 
Po południu parlamentarzyści przy* 
byli do Gdyni, gdzie zwiedzili instytu 
cje o charakterze użyteczności publicz* 
nej: hale targowe, rzeźnię, osiedle ro­
botnicze Pagedu oraz port wojenny i 
handlowy.

C O FN IĘC IE D E B IT U  POCZTO* 
W EG O .

Warszawa. 26 kwietnia. (P . A. T .)
M inisterstwo Spraw W ewnętrznych o* 
debrało debit pocztowy niżej wymię* 
nionym drukom i zakazało ich rozpo* 
wszechniania, ponieważ zawierały w  
swej treści cechy przestępstw przewi­
dzianych w kodeksie karnym, a mia* 
nowicie: czasopismu „Le R ire" wyda* 
wanetnu w Języku francuskim w Pary­
żu w broszurze p. t. „Droga do zwy» 
cięstwa" — dr Juana Negrina, wyda* 
neJ W języku polskim w Barcelonie, 
broszurze p. t. „Spamem. Bauem  im 
Kampf um Bod en und Freiheit" — B. 
Minlosa wydanej w języku niemiec* 
kim w Moskwie.

N O W Y  D W U T Y G O D N IK  D LA  
M ŁO D ZIEŻY K RESO W EJ.

Warszawa. 26. 4. (P A T .) W  dniu 23 
kwietnia b. r„ na skutek konferencji 
między panią M arią Rodziewiczówną 
i kierownikiem Służby Młodych na 
województwo poleskie, p. Stanisła* 
wem Szarzyńskim, postanowiono przy 
stąpić do wydawania dwutygodnika, 
przeznaczonego specjalnie dla młodzie 
ży kresowej. W spółudział w redakcji 
p. Marii Rodziewiczówny został wy* 
dawmctwu zapewniony.

skie. Po śmierci Tęczyńskiego, Stare* 
Sioło przechodzi na własność drugiego 
je j męża Jana Amora Tarnow skiego, 
późniejszego kasztelana krakowskiego. 
W  r. 1500 dziedziczy te dobra syn je* 
go, wielki Jan Tarnowski, hetman 
wielki koronny, kasztelan krakowski. 
M ając ogromną własność ziemską, bę* 
dąc przytem ustawicznie zajętym spra 
wami Rzeczypospolitej, mało dbał o 
Stare*Sioło. W  r. 1558 przejeżdżał tędy 
na wyprawę wołoską, w której głośne 
zwycięstwo nad W ołochami pod Ober 
tynem. zjednało mu wielką sławę. Za* 
branych wówczas niewolników woło* 
skich osiedlił częściowo w Starem* 
Siole i innych sąsiednich dobrach, czę* 
ściowo na Podolu. Całą Tamowszczy* 
znę t. zw. hrabstwo Tarnow skie, od* 
dziedziczyła po ojcu, córka Zofia, 
wnosząc je jako posag małżonkowi 
Konstantemu Bazylemu ks. Ostrogskie 
mu, woj. kijowskiemu. Kolejno Stare* 
Sioło było własnością ks. Janusza 
Ostrogskiego, córki jego Eufrozyny, 
zamężnej za ks. Aleksandrem Zasław* 
skim. Odtąd cała ordynacja ostrogska, 
a więc i dobra Starosielskie, przecho* 
dzi w dom Zasławskich, który tytułu* 
je się od tej chwili nazwiskami obu 
rodów.

(D ok. w a t)
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G ro źn y
Łódź. 26, 4. (P A T .) Onegdaj nad 

ranem wybuchł niezwykle groźny po* 
żar w fabryce chustek wełnianych p. f.: 
„Bracia Bukiet", przy ul. 6 Sierpnia 58. 
Oigień obj*ął wszystkie 4 piętra fabryki 
przed przybyciem straży ogniowej, któ 
ra skierowała główny wysiłek na za» 
bezpieczeme licznych sąsiednich drew* 
nianych i murowanych domów mie­
szkalnych oraz fabryk.

W aląca się ściana płonącej fabryki 
rozwal: ła jeden z domów parterowych,

W A Ż N E  D LA  U B EZ PIEC Z O N Y C H
M inisterstwo O pieki Społecznej na wnio* 

sek Zakładu Ubezpieczeń Społecznych ze­
zwoliło pomiędzy innymi ubezpieczeniami 
również U bezpieczalni Społecznej we Lwo* 
wie na utrzymanie w dalszym ciągu pod* 
w yższonych zasiłków, wypłacanych z ubez* 
pieczenia na wypadek choroby i macierzyń. 
srwa. Przypomina się, że od i maja 1937 r. 
zasiłek chorobow y został podwyższony o 
10 proc., zasiłek połogow y o 25 proc., oraz 
ze odpowiedniemu podwy iszeniu uległy o- 
bhczane według powyższych zasiłków zasi* 
łek szpitalny i domowy W ciągu najbliż* 
szych dni Komisarz U bezpieczalni Sp jłecz* 
nej we Lwowie wyda ichwałę przedłużają* 
cą od 30 bm podwyżkę zasiłków tym ra­
zem na okres bezterminowy.

WYNIK KWESTY NA OCIEMNIAŁYCH
Towarzystwo Opieki nad Niewidomymi 

we Lwowie, Długosza 9, składa jak  najser* 
deczmiejsze podziękow anie Prasie, Rozgłośni 
lw ow skiej. Kinom, ofiarnym  Kwestarzom 
zwłaszcza Paniom  oraz Społeczeństwu lwów 
skiemu za dobry — mimo fatalnych warun* 
ków  atm osferycznych — wynik zbiórki 8 
i 9 bm. Zebrano brutto zł. 821.33, netto zł. 
761.48. Posłuży to  sprawie ociemniałych, 
którą gorąco poleca dalszej szlachetnej o- 
fiarności Społeczeństwa Zarząd Tow arzy* 
stwa.

JAK JEŹDZIĆ 1 CHODZIC 
PO DROGACH.

N ieporządek, jak i panuje na drogach w 
Polsce, jest przyczyną licznych wypadków, 
pow odujących niejednokrotnie śmierć lub 
kalectwo. N ieporządek ten uniemożliwia 
częstokroć normalną kom unikację po na* 
szych drogach, a wśród przyjezdnych z za* 
granicy w ywołuje wrażenie że Polska jest 
krajem  mało kulturalnym Nieuregulow any 
ruch i brak troski o stan drogi u je j użyt* 
kownikóss pow oduje szybkie niszczenie u* 
rządzeń drogowych.

T a k ’ stan rzeczy nie może istnieć dalej, 
a środki adm inistracyjne i kary nie ukrócą 
przekroczeń przepisów drogowych bez jed ­
nocześnie prowadzonego uświadomienia i 
pouczania ludności. Liga Drogowa wśród 
swych innych celów postawiła sobie za za* 
danie prowadzenie intensywnej propagan* 
dy prawidłowej jazdy na drogach. D otych* 
czas akcja ta była prowadzona przez poga* 
danki, wykłady, odczyty radiowe i ulotki. 
O becnie Liga Drogow a wypuściła w ilości 
kilkudziesięciu tysięcy egzemplarzy książkę 
„Jak jeździć i chodzić po drogach ‘, m ającą 
na celu zaznajom ienie wszystkich z przepi* 
sami ruchu i czerpania z niej wiadomości 
do wygłaszania pogadanek w szkołach, w 
organizacjach i stowarzyszeniach szczegół* 
n ie j na wsi. Prawie cały swój nakład L ig i 
Drogowa rozsyła bezpłatnie do powiatów, 
gmin, szkół, organizrcyj itd.

Książka niniejsza będzie również do na* 
bycia w księgarniach w cenie zł. 1-— , a 
skład główny znajduje się w Zarządzie G ló* 
wnym Ligi D rogow ej, W arszawa, ul K ra. 
kow skie Przedmieście 8, m. 3.

Kronika kulturalna.
Sukces wystawy sztuki polskiej w 

Budapeszcie. W ystawa malarstwa poi* 
skiego w Budapeszcie dzięki wysokiej 
jakości artystycznej eksponatów, ich 
różnorodności, pełnemu smaku rozmie 
szczeniu, oceniana jest jako najbar* 
dziej udana tego rodzaju impreza w 
ciągu ostatnich 5 lat. Szczególnie przy 
czynią się do tego wystawienie „Ba* 
torego pod Pskowom ‘ M atejki, który 
z uwagi na poIsko*węgierski temat i 
swe walory artystyczne jest atrakcyj* 
nym punktem wystawy.

Koncert ku czci K. Szymanowskiego 
w Rzymie. W  sali królewskiej Akade 
mii św. Cecylii, najpoważniejszej insty 
tucji muzycznej w Rzymie odbył się 
koncert, którego druga część poświęco 
na była pamięci Karola Szymanowskie 
go i zawierała szereg jego utworów.

W  .różnienie uczonego polskiego. 
Dr. Alfons Bronarski, attache praso* 
wy R. P. w Bem ie i docent uniwersyte 
tu w Neuchatel, otrzymał od rządu ! 
kantonalnego tytuł profesoia nadzwy 
czajnego, st uznaniu zasług położo* 
pych na uniwersytecie w ciągu kilku* 
letniej działalności.

pożar.
znajdujących się w bezpośrednim są­
siedztwie fabryki Fabryka była ubez* 
pieczona na 1.500.000 zł. Straty, we­
dług poi leżnych obliczeń wynoszą ok. 
miliona zł. Kilka rodzin pozostało bez 
dachu nad głową, a 500 robotników 
straciło warsztat pracy.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

X . Km. 1559/34. Strona zobow iązana: Ba* 
ruch G raf, Lwów, ul. Słoneczna 42. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. Na wniosek G alicy jskiej 
Kasy O szczędności we Lwowie strony egze­
kw ującej odbędzie się dnia 27 maja 1938 o 
gcdżinie 12*tej przedpołudniem w sali roz* 
praw Oddziału I. drzwi N r. 29 Sądu grodz* 
kiego m iejskiego we Lwowie, ul. Sądow a 7 
n i  zasadzie ochwaty z  dlnia 25 kwietnia 
1935 zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: K s. gr. gmina król. 
stoł. m. Lwowa II. dzieln. W hl. 1348fII. 
Oznaczenie realności: Realność 1348,'II. Dz. 
gm. m. Lwowa składa się  z parcel budowla* 
nych 1. kat. 2287/2 o  powierzchni 106.8 są­
żni kw. i  lkat. 2287/1 o  powierzchni 15.6 
sążni kw. oraz budynku czynszowego II* 
piętrowego z przynależnością rai, poi ażone* 
ao  we Lw ow it przy ul. Słonecznej 42. 
W artość szacunkowa realności 117.167.11 zł. 
przynależności 2.161 zl.. razem 119.325.11 zł. 
N ajniższa oferta 59.6o4.06 zl. D o realności 
whl 1348,'II. iks: gr. gm miasta Lwowa na* 
lezą następujące .przynależności: 26 okien
4*skrzyiłow ych , 13 drzwi 2-skrzydłowych 
itd. :rd. bliżej w operacie szacunkowym o* 
pisane oszacowane na 2.161 zl. Poniżej naj* 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
okręgowy we Lwowie jak o  Sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyj* 
nego. — Kto najpóźniej na dni os.em 
przed terminem licytacyjnym  nie zażąda 
zaspokojenia swej wierzytelności przez za* 
płat, w gotówce, tego uważać się będzie za 
zgadzającego się na przyjęcie długu prze* 
nabywcę ja k o te i na uwolnienie dotycticza* 
sowego dłużnika; późniejsze żądanie za* 
płaty w gotówce m ogłoby być uwcględmo* 
ne tylko za zgodą nabywcy. O sobne we* 
zwanie w ierzycieli, których pretensje po* 
wstały z tytułu udzielenia kredytu, lub 
oparte są na zapisie kaucyjnym, W  szcze* 
gólności wzywa się wierzycieli, na któ ych 
rzecz wpisane jest prawo zastawu ^la wie* 
rzytelności rowsitały h  z tytułu bądź u« 
dzielonego kredytu, b jdź p ro w ad zen i n> 
teresóny albo ew ikcj albo też od .Ł-odaw a* 
nia, aby najpóźniej na terminie licyta.-yj* 
nym przed rozpoczęciem licytacji ocnajtnili, 
ile wynoszą ju ż ich  pretensje do strony zo» 
bo w iązanej z tych stosunków prawnych 
wynikające. Powyższe ośw iadcztnia ; o* 
snajm iem a należy wnieść do sądu pow yżej 
oznaczonego pisem nie lub ustnie do pro* 
tokołu. W ezwanie organów publicznych w 
spray/ie podatków  i innych danin n u W cł*  
nych. m yśl § 172 ust. ost. ord . egz. wzywa 
się organa publiczne powołane do wymię* 
rzania i ściągania podatków, dodatków, na* 
łeżytośd i innych danin publicznych, z rc* 
alnośri, aby się ośw iadczyły najpóźniej na 
dni 8 przed terminem licytacyjnym , czy za. 
spokojenie tych należytoćd, o ile one są 
hipotecznie zabezpieczone na wyżej wy* 
mienionych realnośdach, żądać będą przez 
zapłatę w gotówce lub zgodzą się na przy* 
jęcie długu przez nabywcę z równoczesnym 
uwolnieniem dotychczasowego dłużnika. 
G dyby najpóźniej na ęlni 8 prz-d  terminem 
licytacyjnym  nie zażądano w sądzie zapłaty 
w gotów ce, byłoby to  uważane za zgodzę* 
nie się na przyjęcie długu przez nabywcę 
późniejsze żądanie zapłaty w gotów ce mo« 
głoby być uwzględnione tylko za zgodą 
nabyw cy. W ezwanie rzeczowo upraw nio­
nych w szczególności w ierzydeli hipotecz* 
nych, dalej wierzyi ieli, k tó ry ih  pretens 
powstały z tytułu udzielenia kredytu lub 
oparte są na zapisie kaucyjnym , wreszcie 
organów p u b !  w ymierzających podatki j da 
niny puibl. zamieszczone jest poniżej edyktu. 
D o w iadom ośd. .W arunki licytacyjne i od* 
noszące się do tych realności dokumenty 
(w y r ąg tabularny, wyciąg katastralny, pro, 
tokoły  ocenienia itd-) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę* 
diowych w biurze Komornika X  Rew ru . 
we Lwowie, ul. ca So ko ła  liczba 5.
— Takie prawa, wobec których n in ie j, 
sra licytacja byłaby  n.edopuszczalra 
należy zgłosić w sądzie najpóźniej na wy, 
znaczonym terminie licytacyjnvm  przed roz. 
poczęriem licytacji, inaczej pretensje tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
miałyby jiuż znaczenia na szkodę nabyw cy 
w dobrej wierze. O soby, dla których 
jakie prawa lub dężary na powyższych nie, 
ruchomościach bądź obecnie są ju ż wpisa* 
ne, bądź w toku postępowe nia 1-cytacyjne, 
go powstaną, zrwi tć mu się o  dalszych wy* 
(Jarzeniach tego postępow ania tylko przez 
ogłoszenie na tablicy  sądow ej, je ś li nie mic* 
izkają w okręgu tego *>ądu i me wskażą 
mu pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
•ądu rumu szkałego. O gólne w izw ain? wie* 
rzycieli hipotecznych. Z w yjątkiem  wierzy* 
tieh* któr f r służy ł jczne prawo zastawu, 
lub których w ierzytelności są warunk >we 
wzywa się wszystkich innych wierzycieli, 
nuijącyih pretensje, hipotecznie ubezjhe* 
czone na tych realnośdach, aby najpóźniej | 
na dni P przed terminem licytacyjnym  (>• 
świadczyli, czy żądają zaspokojenia swych 
w irjzy telnośd  przez zapłatę w gotów ce I

łub też zgadzają się na przejęcie długu | 
przez nabyw cę, a uwolnienie dotychczaso* 
wego dłużnika. Zalegające aż do terminu li* : 
cytac. podatki, dodatki, naicżytości i inne j 
daniny publiczne, które od tej nieruchomo* 
Sci mają być opłacone, wraz z procentami 
i innymi należytośdam i uboc-.m m i, o ile 
me są jeszcze hipotecznie zabezpieczone, 
należy zgłosić najj>óżniej na terminie licv* 
tacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina* 
czej bowiem pretensje re bez względu na 
pierwszeństwo, jakie im zresztą przysługuje 
byłyby zaspokojone z masy podzi iłow ej 
dopiero po zupeŁnem zaspokojeniu wierzy, 
cielą egzekwującego. •

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego,
Rewiru X .

Lwów, 19 lutego 1938. 1288K

V II. Km. 260 i 357/38. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Kom ornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie VII rewiru 
W ładysław  D ohnal, m ający kancelarię we 
Lwowie, ul. Batorego 34 na j>odstawic art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 27 kwietnia 1938 o godzinie 10.15 
we Lwowie, R vntk Nr. 43, a  dnia 28 kw ie, 
tnia 1938 o godz. 10.ei przy ul Batorego 28 
odbędzie się licytacja ruchom ości, składają* 
cych się z urządzenia sklepu i cykorii, ma* 
szyny do pisania i sprzętów domowych. 
Ruchom ości można oglądać w dniu licyta­
c ji w miejscu wyżej o-naczonyra.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru VII 

Lwów. 13 kwietnia 1938. 1287K

V I. Km. 509/37. Sprostow anie. Komornik 
Sądu grodzkiego m iejskiego Rew. V I. we 
Lwowie, W ładysław  Łow icki, m aiący kan* 
celarię we Lwowie, ul. Łyczakowska 27, na 
podstawie art 676 i 679 kpc. podaje do pu» 
bLiczniej wiadomości, że prostu je  pomyłkę 
D;sarską w obwieszczeniu licytacji niem * 
chomości z d ria  8. IV . 1938 sygn. V I. Km. 
509/37 w ten spusób, że luciuchc mość 
104/128 części ob j. whl. 387/111. ks. gr. gm. 
kat. m. Lwowa, m ająca być sprzedana w 
dniu 18 maja 1938 o godt. 12-rej w Sądzie 
grodzkim miejskim we Lwowie, przy ul. 
Sądoweji 7 w sali rozpraw Nr. 1 drzwi N r. 1 
w parterze, położona iest przy ul. Sieniaw* 
Ski.ej L. o rj. 6, a nie jak  w obwieszczeniu 
mylnie wypisano L. 5.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru VI.

Lwów 25 kwietnia 1938. 1282K

Km. 679/34. Strona zobowiązana Hersch 
Eisenkraft w Kniażu. Edykt licytacyjny o- 
raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
N a wniosek Lib-y Zulauf rccte Sack, Rc* 
beki Amalii Zulauf, Parji Zulauf Samuela 
Zulauła Uschera Zulaufa i niel. Hildy Zu* 
lauf przez opiekunkę Liibę Zulauf jako 
spadlkoib. Benziona Zulaufa strony egr«*
kw tijącej odbędzie się dlnia 9 czerwca 193S 
o godlz. 9*tej przedpoł. w biurze Sądu 
grodzkiego w Sniatynie sala N r. 11 na za­
sadzie już zatwierdzonych warunków bcy. 
tacja następujących realności: Ks. gr. Knia* 
że. W hl. zaginiony. Oznaczenie realność.:
1) pgr. llkat. 1440/2 gm. kat. Kniażę obszaru 
20 a. 36 m kw rola położona w niwie 0 . 0 *  
bzy. W artość szacunkowa wraz z przynależ. 
300 zł. N ajniższa oferta 200 zł. 2) pbud. 
233/3 gm. kat. Kniażę obszaru 1 a. 80 m 
kw., na której znajduje się dom mieszkalny 
drewniany parterowy kryty gontami polo* 
to n y  przy gościńcu Nr. o rj, 163, za domem 
mieszkalnym znajduje się drewn ana stajnia. 
W art. szac. wraz z przynależ. 1.M 0 zł. N a j­
niższa oferta 670 zł. 3) pgr. 1937/4 gm. kat. 
Kniażę obszaru 741 m kw . jaołożona jest w 
niwie „O grody" dostęp przez pb. 403 gm. 
kat. Kniażę. W art. «zac. wraz z przynależ. 
200 zł. N ajniższa oferta 135 zł. 34 gr. 4) 
połowa pbud. 403 gm. k a t  Kniażę obszaru 
115 m kw. wraz z połową chaty drewnianej 
o 2 izbach Nr. o rj. chaty 381. W art. szac. 
wraz z przynależ. 95 zł. N ajniższa oferta 
47 z,ł. 50 gr. W ym ienione wvżej realności są 
własnością i znajdują się w posiadaniu dłuż 
nika Herscha Eisenkrafta zamieszkałego w 
Kniażu Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Sąd gTodzki w Sniatynie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie termi* 
nu licytacyjnego.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Sniatyn. 10 lutego 1938. 1276K

ROZMAITE.
Prez. 9536/38. bdykt. Sąd  A pelacyjny we 

Lwiowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun* 
towej Sądu grodzkiego w ZyJiaczowie dla 
gmin Ruda, Zabłotow ce i M iędzyrzecze i 
wzywa interes rwanych do zgłaszania w tym 
Sądzie grodzkim roszczeń z §  7 ustawy Nr.
96 z r 1871 do 3 ! lipca 1938.

Lwów, 31 marca 193S. 1284

Prez. 8964/38 Edykt. Sąd A pelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępow anie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun* 
towej Sądu Grodzkiego w Janow ie dla gmi* 
ny Lełechówka i wzywa interesowanych do 
zgłaszania w tym  Sądzie Grodzkim  roszczeń 
z 8 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 31 lipca 
1938.

Lwów, 28 marca 1938. 1285

UZNANIE ZA ZM MIŁEGO,
Edykt. 1) T  80/37. T eod or Stangret, syn 

Grzegorza, urodzony 1894 w Potoku r 1910 
w yjechał do Prus, a 1914 r. pobrany do 
w ojska ausriackicgo, w ysłany na front, 
gdzie został ranny i przebyw ał w szpitalu 
na Czechach, 1918 r. zwolniony z w ojska 
przebyw ał w Kinazicach (Czechosł.) i od 
tego czasu przepadł bez wieści. 2 ) T  94/37.

O nufry M atw ijów , syn Jana, urodzony 1890 
r. Kon.uchach, 1919 r. pobrany do w ojska 
ukraińskiego i od tego czasu nic daje znaku 
życia. 3) T 116/37. Maria Czorna, córka 
D anyły, urodzona 1892 w N arajow ie. przed 
28 laty  w yjechała do Am eryki, skąd pisała 
tuż przed w ojną i od 1914 r. nie daie znaku 
życia. 4) T  7/38 Iwan N ahom iak, syn Elia* 
sza, urodzony 1866 w Babińcach, 1904 r. 
wyjechał db Ameryki, gdzie przepadł bez 
wieści. Celem uznania go za zmarłego i mał 
żeństwa z Marią N ahom iak ur. Tycha za 
rozwiązane. 5) 9/38 Jaku b Śledziona, syn 
Stanisława, urodzony 1889 r. w b alem, 
1905 r. w yjechał do Am eryki, a od 1906 r. 
nie daie znaku życia. 6) T  89/37. Teodor 
Kozaik, syn Bazylego, urodzony w Bokow ie 
1885 r. jako  żołnierz ukraiński miał umrzeć 
na czerwonkę w Bugszopach koło Brześcia 
1919 r. W zyw a się. by do 12 miesięcy udzie 
łono o nich wiadomości. 12s0

Sąd Okręgow y Brzeżany.

T . 9S'37. Edykt. Pctro Procyk, syn fana, 
urodzony 9 lipca 1874 \v Bukaczowcach 
wyemigrował w roku 1914 do Ameryki 4 od 
tego czasu niema o nim wiadomości. Ogła* 
sza się, aby do 1 roku udzielono w ado* 
mości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  Brzeżanach, 28 lutego 1938. 1278

T . ?9 '37 . Jóizef G olik, syn Kaspara i. Elż* 
biety z K ołodziejów , urodzony 7  lutego- 
1856 w Rzeczycy długiej pow tarnobrze­
skim, zabrany przez w ojsko rosyjskie w 
1915 dio R osji, przebywał na Sybirze do 
1917 i odtąd zaginął. W drażając postępo* 
wanie celem uznania go za zmarłego, wzy* 
wa się, aby zawiadomiono Sąd o zaginio* 
nym do jednego roku.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 5 listopada 1937. 1272

T  116/37. Edykt. Jura Buradczuk. uro* 
dzony 1889 z M ikuliczyna zaginął na w oj­
nie od 1914 roku. Sąd wzywa o wiadomość 
do 6 miesięcy.

Sąd Okręgów y.
Stanisławów, 28 stycznia 1938. 1272

T . 86/37. Edykt Iwan W erediuk, syn Ilka 
urodzony 7 października 1889, zamieszkały 
w Mikuliczynie. powiat Nadworna w yruszy! 
na w ojnę w roku 1914, a ostatnia wiado* 
mość o  niim, że przebyw ał w armii austria* 
ekiej pochodzi z początku roku 1915. Sąd 
zarządza na wniosek Dmytra Tureckiego s. 
Iwana w M ikuliczynie uznanie wyimemo* 
nej osoby za zmarłą i wzywa o  udziełen.c 
wiadomości o zaginionym do 6  miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie, dn. 31 grudnia 1937. 1270

T  3/38 iżdykt. Bazyli Rubcrak. :v ~ -»s
1879 z Kałusza zaginął w niewoli rosyisKiej 
od roku 1922. Sąd wzywa o wiadomość do- 
1 roku.

Sąd Okręgow y.
Stanisławów, 12 lutego 1938. 1269’

T. 94/37. Edykt. Maria Sw idrok z M ikuli*
[ czyn a, urodzona 1878, zaginęła po wyemi- 
| growaniu do R osji w 1916 roku. W zywa się 

o  udzielenie wiadomości do 1 r »ku.
Sąd Okręgowy.

Stanisławów, 2 grudnia 1937. 1268

T . 108/31. Edykt. O nufry Adam owicz z 
Zagwoździa zaginął na w ojnie od  1914 ro* 
k u  Ląd wzywa o udzielenie w iadom ośd do 
6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 16 listopada 1937. 126>

O G ŁO SZ EN IA  P R Y W A T N E .

I. OGŁOSZENIE.
LIKWIDATOROWIE „GAFOTY" 

Lwowskiej Fabryki Obuwia Spółki Akcyj* 
nej we Lwowie w likwidacji

zwołują 
WALNE ZGROMADZENIE

A kcjonariuszów  na dzień 27 maia 1938 r., 
godz. 12*ta przedpoł. we Lwowie, ul Ja* 
giellońslka 5, z następującym  porządkiem 
dziennym : 1) Zagajenie Zgromadzenia i wy­
bór Przewodniczącego. 2) O dczytani, -pro* 
tokołu ostatniego W alnego Zgromaazeiua.
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozda* 
nia Likwidatorów łącznie z sprawozdaniem 
Kom isji Rew izyjnej i bilansów  wraz z ri« 
chunkiem strat i zysków za lata 1936 i  1937.
4) Rozpatrzenie, i zatwierdzenie spraw x d a *  
nia likw idacyjnego Likwidatorów i Kom isji 
Rew izyjnej oraz bilansu z rachunkiem strat 
i zysków za czas od 1. I. do 30. IV . 1938 
oraz ostatecznych rachunków z ukończonej 
likw idacji. 5) U dzielenie absolutorium Li­
kwidatorom. 6) Stwierdzeń e ukończenia li* 
kw idacji Spółki i uchwala o jej rozwiąza* 
niu oraz upoważnienie Likwidatorów do- 
dokonania końcow ych czynności związa* 
nych z Likwidacją i rozwiązaniem oraz wy* 
kreśleniem z rejestru Spółki. 7) U chw aia co 
do odldania w przechowanie ksiąg i doku­
mentów Spółki. 8) W nioski zgłoszone przez 
akcjonariuszów . — A kcjonariusze, chcący 
uczestniczyć w W alnym Z-rrcmadzen-u wini? 
ni najpóźniej na siedem (7) dni przed W al* 
nym Zgromadzeniem złożyć akcje w Pow* 
szechnym Banku Kredytowym S. A . w W ar* 
szawie lub w oddziałach tego banku, na co 
dostaną legitym ację, praw n.ającą .cn do 
wzięcia udziału w W alnym  Zgromadzeniu 
i głosow aniu. Posiadanie 10-ciu akcyj daie

! prawo db jednego głosu 
! Lwów, w kwietniu 1938 r. 1258
I LIKWIDATOROWIE.

Dr. Stanisław Tab>sz, Anzelm Fadenheclit-
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